Wilno w Sobotę 


POSIEDZENIE TOWARZYSTWA RU- 
T == .RÓWEGO. x 


MÓWA PREZYDUJĄCEGO. 


Naymilsi koledzy moi! Lat trzydzieści i 
trzy pracując w rurowćm arcy-bractwie, i nie- 
raz mając szczęście. przewodniczyć wam , da- 


gorliwości mojey. Pracowałem, jak na pra- 
. wego Bibosza przystalo. lecz gdy wiek i si- 
„ły na pracach stargane , daley już pełnić obo- 
wiązkow moich nie dozwalały , potrzykroć ten 
pół- antai składałem w ręce wasze: bo go pia- 
stować dłużey nie czułem się bydź zdolnym ; 
potrzykroć jednak obrany, i proszony od was, 


"milsi Koledzy moi! Jako syn posłuszeństwa, 
przy ymując na nowo styr obrad naszych, wi- 
j nienem wam naprzód szczere, i z prawiziwe- 
= go afektu pochodzące, złożyć podziękowanie. 
Kiedy się.już wam podobało, koledzy moi ! zno- 
wu mi „powierzyć półeantał, pozwólcie , aże- 
| bym z mieysca mojego, w otwartości ducha, wy- 
b nurzył to wszystko , co myślę i czuję. Z pó- 
= _ciechą i rozkoszą serca , patrzę dziś na liczbę 
tak znacznie pommożoną w tey rurze kole- 
gow naszych; widocznie wielki Bachus za- 
miarom naszym błogosławi. W roku bowiem 
prawdziwego , że tak rzekę, zndczenia nasze- 
CILP 
k tuteyszym horyzoncie trzy rury ; — liczba je- 
| dnak współtowarzyszow we wszystkich rych 
trzech rurach, nierównie była mnieysza od tey, 
„jaka się dziś w jedney ś. Jańskiey' mieści. 
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łem dowody (możę aż do zbytku posunioney) à 


acz niechętnie, woli się waszey poddałem. IVay-. 


to jest: 1764, mieliśmy w prawdzie na ' 


Nek 108, 


WIADOMOŚCI BRUKOWE. 


‘Dnia 28 Grudnia. 


Lecz jak pod ówczas niezgody między kolega- 
mi staly się przyczyną smutnych wypadkow, 
o jakich wszyscy dostatecznie wiecie; tak i 
dziś lękać się: potrzeba, ażeby nieporozumie- 
nia się, rozsterki iemulacye, ź prywatnych tyl- 
ko jakichś niechęci pochodzące, o zgubę rurę 
naszę nie przyprawiły. Gdzie prywata panu- 
ie, tam związek exystować nie może. Ubi’ 
studium privati commodi praevalet, ibi con- 
iunctio amicitiae consistere nequit. Powie- 
dział jeden z naymędrszych filozofow. 

Dla tegoż to naydoskonalszy w sztuce u- 
pijania się, Baron Uivich von Kerleberg, wzy- 
wany do jedney rury na prezesa, powiedział: 
„ Vie wezmę w ręce moje pół-antała , bo nie 
ma teraz w tym zepsutym świecie prawdzi- 
wych Bibułow. “s Wszystko , cokolwiek się 
złego działo i teraz dzieje , jęst skutkiem nie- 
wykony wania ćwiczenia brac kiego. Nie stanie- 
cie się nigdy doskonaiymi, ieżeli się doskora- 
lić nie będziecie. Nequagnam plane-perfecti 
vocabimini, nisi summum virtutis gradum 
abtinebitis. * Mówi filozof. 

Każde towarzystwo w przedmiocie przez 
się obranym musi zawsze pracować, ażeby o- 
siągnąć cel, do którego dąży. Widzimy jak 
wiele uczonych i dobroczynnych towarzystw, 
odpowiadając godnie zaniiarom swoim , zasiti- 
żyły na wieko-pomną stawę. My zaś Bibo- 
sze, w sżtuce naszey rurowey bynaymniey nie- 
postąpiliśmy ; i ibo nie pamiętamy na to: że cel 
stowarzy szenia się naszego nie jest inny , m 
tylko ten, ażeby pijąc a pijąc, dopić się, ź 
tak powiem , naywy ższey chwały. Kiedy a 


wię o chwale, nie mówię o tey urojaney i fał-. 


szywey , którą przywłaszczają sobie ci, co cu- 
dze wino u Gierszona, lub pod Troykąqiem 
spijają —. Nie są to prawi Bibosze; ani ich 
za takich nigdy uznawać nie możemy. My, 
naymilsi koledzy! dążąc do prawdziwey 
chwały , powińniśmy pić wiele , pić; zawsze, ale 
pić za swoje pieniądze, lub z własnego bro- 
waru , prostą zpod kotła harę; pić zaś macie, 
nie kosztując, lecz pełnym hausiem, ze szklan- 
ki lub butelki. Tak tylko pijac , każdy Z nas, 
nie tylko siebie osobiście zaleci , lecz i calemu 
towarzystwu przyniesie isioiny zaszczyt L 
sławę. ; ] 

(Po nukończoney mowie, Prezes ofiaro- 
wał towarzystwu rady i przestrogi dla piją- 
cych, przez siebie wypracowane). 


(dalszy ciąg nastąpi ) 


Dokończenie mów i obrzędow, na przy jęcie no- 
wego członka do Towarzystwa Szulerów. 


(Ob. N. 107). > 
NAUKA DANA RECYPIIENDOWI PRZEZ PANA LAPKE. 


« Wszystko zależy na wydoskonaleniu zmy- 
słow: bez nich dusza byłaby tylko nazwiskiem; 
o czóm WPana następujący przykład lepiey 
objaśni. Faraon jest nie nieznaczącćm słow em, 
dopóki je wymawiam : niechże wezmę karty 
i rzucę na prawo i na lewo; niechże załomię paź 
rol: toż samo nieme nazwisko stanie się rzeczą 
tém doskonalszą, im doskonaley były karty rzu- 
cone. Czém są karty dla Faraona , tóm są 
zmysły dla duszy: więc powinieneś je doskona- 
lié, abyś ukształcił mayważźnieyszy „Przymiot 
duszy, to jest: poczciwość; poczeiwość tę mo- 
żnaby nazwać szulerską, bez nadwerężenia na- 
“skromności, gdyż jest cale różną od po- 
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mistrz i uczeń). Okażesz ją WPan zewnętrznie 


przez użycie przyzwoite słowa hanoru karto- 


wego: ucz się zatćm, kiedy ijak masz go użyć. 
Naprzód wiedzieć powinieneś że słowo kar= 
towe odmienia swoję wartość w stosunku do- 
stoyności osoby, którey jest dane; jeżeli dasz 
je sżulerowi podobnemu sobie, staje się swię- 
tem, iobowiązującem; dasz je przeciwnie ko- 


mu innemu , stanie się tylko at sobie słowem; - 


wyjąwszy przypadek przegraney w karty: bo 
dług kartowy , zaciągnięty na słowo kartowe, 
powinien bydź zapłacony bez Żadney restrykcyi; 
ta wszakże reguła nie ściąga się do innego ro- 
dzaju długow. tych kilku słów postrzegasz 
WPan, że słowo kartowe jest obfitćm źró- 
dłem moralnem, z którego tysiąc słodyczy i 


użytkow rozlewa się na szulera; że jest pukle- 
3 y 


rzem, pod którym ukrywa się poczciwość szn= 
lerska; iże nakoniec łatwiey jest to wszystko 
pojąć, jak wysłowić, a przygotowanemu dosyć 
namienić, aby nauczyć. Kształć zatćm, kolego 
ten kosztowny przymiot duszy, zahartny twoje 
czoło: niech język twoy nieobracasię za uczu- 
ciem serca: bez tćy rozmaitości nie można bydź 
dobrym szulerem; zdóbędziesz ją wprawą i 
pinością: aotóm w następującey części. Los 
izacność szalera wiszą na liczbie nowicyuszow, 
których dopaśdź może: trzeba się więc o nich 
starać, ale trzeba umieć wybierać. Strzeż 
się ludzi pracowitych, uczonych rozmaitego ro- 
dzaju, bo aa próżno z mimi czas stracisz; pa- 
tronow, bo ciinają swoje zyskówne rzemiosło; 
a w ogólności strzeż się hołyszow, bo ci na nie 
się niezdadzą. Wybieray przeciwnie próżnia- 
ków i głupich: chcąc poznać pierwszych, weź 
w rękę Podróż Filozoticzną po Bruku i przypa- 
truy snującym się tu i owdzie oryginalom : 


znaydziesz ich, takimi, kubek w kubek, jak ich. 


opisano. Przezwycięż wstręt, kióry czuć mu- 
sisz. jako człowiek poczciwy dotych paszkwi- 
low brukowych, ina przekor Panom Autorom 
zichże własnych opisow korzystay i umiey je 


naciągnąć do potrzeby. Drugich łatwo poznasz 
sam przez siebie po oczach osłupiałych, gębie 
otwartey , po dobrym zapasie przysłowiow , i 
nieprzełamanym uporze; jest ich dosyć po 


wszystkich klassach, więcey jednak w klassie 


wychowaney na cukierkach. Pierwszych szu- 
kać będziesz natak nazwanym wielkim świe- 
cie, tam są próźniacy z urodzenia; po kwaterach 
oficerskich, ci ichmościowie wyuczeni do hazar- 
dow bojowych, równie są hazardowni w prożno- 
waniu; możesz nawet robić wycieczki do mu- 
"row akademickich i te nie obeydą się bez zysku, 
bylebyś się nie spotkał gdzie z Pedagogiem, bo 
ci gotowi są ostrzedz młodzież o niebezpieczeń- 
stwie. Raz tam zaszedłszy, wybieray tych, któ- 
rzy podczas lekcyi naywięcey strzelają ocze- 
ma, lub pstyczkami , którzy wiwijając się po 
kurytarzach podsłuchują ostatnich słow P. Pro- 
fesora, iaż wtenczas wchodzą do sali, izay- 
mują próżne ławki: nie są to wprawdzie aktu- 
alne głupcy, ale wielkie mają do głupstwa po- 
wołanie. Obiegay nakoniec wszystkie place, 
bilardy, kawiarnie: znaydziesz tam mnóztwo su- 
rowych materyałow, z których jakiegorzechcesz 
bałwanka ulepisz. Tak dobrawszy sobie no- 
wiciusza, jeżeli ten ma nad sobą jaką władzę, 
wmawiać mu zacniesz: že Pan, lub Panicz, sam 


sobą rządzić powinien, że aż nadto ma wiele. 


rozumu, i że wart jest przynaymniey Senato- 
ryi! Przyjacielu, na taką wędkę złowiłbyś i więk- 
szą rybę: coż dopiero młodzieńca bez do- 
świadczenia, stanie się ontwoim zupełnie, a ty 
wtenczas przystąpisz dorzeczy. Lecz NB. kie- 
dy będziesz mu dawał naywiększą dozę nauki, 
to jest: kiedy masz go ograć co do szeląga, nie 
czyń tego we własnym domu; naylepiey do te- 
go pożyczyć możesz domu jakiey kobiety, zna- 
ney na wielkim Świecie, tém lepiey jeżeli nie- 
szpetney, a któraby lubiła kartować karty. Taka 
kobieta jest skarbem nieoszacowanym dla szu- 
lera; jeżelibyś ją zjednać dia siebie potrafił, los 
twóy byłby zapewniony: bo'maprzod poczciwość 

twoja szulerska byłaby pod jey poręką, a po- 
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tém wdzięki jey zwabiałyby więcey młodzie- 
ży; wkrótce gust jey stałby się ich gustem, za- 
czynaliby dla przypodobania, a kończyliby przez 
upodobanie, i tybyś na tém korzystał. Teraz 
(mówił daley Pan Lapka pokazując uczniowi 
taliją kart ofiarowaną przy recepcyi) wytłóma- 
częci, naczóm moc tego oręża zależy? — Tu 

począł wykładać jak z asa, zrobić tróyke, jak 
krolowi nadsztukować głowę damy, jak dawać 
introligatorowi do pedrzynania karty, jak kilka- 
naście parzystych kart wepchnąć przy zdję- 
cią do talii Bankiera, za pomocą ukrytey sprę- 
żyny w rękawie. Ostrzegł przytóm nowego 
kolegę, aby nie nadużywał sił sprężyny, i 
zamiast wdniuchnienia kart do tali, gdyby 
nie dmuchnał niemi w oczy Bankiera, jak 
się to raz jemu, (Lapce), zdarzyło, i za co, jak 
sobie przypomina, dobrze go dmuchnięto. Na- 
koniec przystąpił do nayważnieyszego wykła- 


„du poznawania po wierzchu kart, i tak otóćm 
zakupisz razem kilka set taliy i po-- 


rozprawiał: 
naznaczysz karty koląc je szpilką po rogach, 
lub robiące małe znaczki malowane: tak pozna- 
czone porozdajesz gratis kupcom, od których 
w potrzebie będziesz kupował. Przez tę sztu- 
kę zamydlisz wszystkim oczy, i nikt nie po- 
sądzi, abyś ty z nimi miał znajomość : ciągnąc 
bank łatwo wskażesz przyzwoite mieysee na 
Które paśdź mają: bo te znaczki poznasz za po- 
mocą .paleow, którym cegła udzieliła mocy ja- 
snego widzenia. Wiedzieć masz nadto kolego, 
że są ludzie, którzy nie będąc. z naszego To- 

warzystwa, małpują nas jak mogą, a dzień i 
noc ciągną banki, lub łammą parole: 
byś umiał rozróżniać ich od nas; bo ei nie wol- 
no swoich ogrywać, aż chyba na nową i to 
przeź ciebie wynalezioną kabałę. Poznasz ich 
łatwo, gdyż grają bez żadney metody, 1 rzu= 
cają tylko karty. Gdyby który znich przypad- 
kiem ułożył pewny, a znajomy tobie szyk kart, 
wtenczas ty z naywiększą ostróżnością , aby 
tego drudzy nie postrzegli, pokażesz mu.z pod 
rękawa, lub poły, kartę, która gra naywiększą 


a 


trzeba że- Ę 
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rolę' w tey kabale. Jeżeli Bankier jest z pro- 
fesyi szuler, pozna cię, i do połowy wygraney 
przypuści, jeżeli przeciwnie nie pozna cię, o- 
gray zuchwalca. ' f 

Lecz wszystkich tych wiadomości nie mo- 
Żesy skutecznie użyć, bez pewnego zapasu pie- 
niężnego ; masz go, szanowny kolego! ale są zeszła po wszystkich stronach. 
dni ieralne dla nas, w których, pomimo Kochany kolego! te są wszystkie nasze nai- 
całey umięjętneści, padamy i zostajemy bezsze- ki: doświadczeniem zdobędziesz ich więceyv: 
laga; stan taki nazywa się według naszego sło- strzeż się tylko wynosić nad innych, ischelpié 
wnika: martwym, i właśnie do wyprowadzenia się ze swoich talentow. Zagorzała chęć sławy 
cię z tegb stanu posłuży ta wielka lalka, któ- zgubiła nie jednego wojownika: Oton stracił 
rąs otrzymał z rąk Bankiera. Dno tey szano- żonkę dla tego, że się z nią popisał przed Ne- 
wney lulki powleczone jest -massą lipką, do któ- ronem: Szuler skoro raz będzie rozsławiony , 


rey lgną, naycięższe nawet, metale: w kryty- upadnie pod ciężarem własney chwały. 
cznóm zdarzeniu , trzymając ją w gębie, po-- 


woli posuwać będziesz aż do powazney kupy. SĄ 
pieniędzy bankowych, a potym wymówiwszy, 
jakby z natchnienia: to słowo, attendez! przewie- 
sisz się przez stolik, i kiedy ręce twoje prze- 
slrząsać będą bankowe karty; lulka twoja, opar- 
ta nakupie pieniędzy, uprowadzi z niey pożą- 
daną zdobycz. Postrzegam z oczu twoich, ko- 
lego, Że dziwisz się, na cosię przydadzą te wy- 
szukane sposoby, kiedy można bez nich po pro- 
stu z kieszeni cudzey wyciągnąć pieniądze. O 
 nieoszacowana prostota! która dowodzi niewin- 
ności twoich pomysłów i obyczajow, oraz nie- 


znajomości świała. Niestety! minęły wieki nie - 
winney prostoty ! kiedy człowiek szedł prosto 
do czego chciał! Nie masz teraz ani jednego 
tak szczerego młodzieńca, któryby, wchodząc 
do naš, na srebrną salę, dobrze nie zahaftował 
swoich kieszeni, tak się wiadomość złego ro- 


Nadgrobek Ex-Szubrawcowi 


LITWANISOWI. 
Przechodnia! u mogiły tey zatrzymay kroki, 
Biednego Litwanisa leżą tutay zwłoki. 
Za to, że, do Szubrawcow wszedłszy zgromadzenia, 
Chciał bez pracy używać sławnego imienia; 
Opuszczał schadzki, żadnóm nie słynął pisaniem, 
Scięli mu łeb Brukowcy jednomyślnóm zdaniem, 
I mówią: że tak wszystkich będą ciąć bez względu, 
Kiokolwiek bąki strzela, dopadłszy urzędu. s 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedwiu exemplarzy dla 
mieysc pruwem wyznaczonych. 


F. N, Golański Kom. Cenzury Czł. 
w Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 
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Wiadomości Brukowe wychodzić będą i w roku przyszłym a819. Prenumerata całora- 
ezna kosztuje rub. 2 kop. 50, a z pocztą rubli i kop. 50 srebrem. Prenumerować można, 
w Wilnie w Expedycyi gazetney Głównego Pocziamiu Litewskiego i w Redakcyi gazety Kuryera 
Litewskie go, a w innych miastach we wszystkich Kantorąch i Expedycyach pocztowych, 
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"wCzerwcu. 
a 2. Imieniny N. Cesarzowi- 
cza W. X. Konstantyna 
| Pawłowicza. i i N. W. X. He- 
leny Pawłówny. 
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ce dogrzewa stała pogoda. 
wietrze „iepłe ku końca burza, 
oty mieysc. grady pot; ciep, 
da zupałem. 

' B3 


“ 


'a ‘d ‘azoa s oa si N8 
*ejuezog Ł 

*EJAEYDINI 'S OPUZO 9 

*101d Ikieqoe7 G 
Ame M G 
'ewljy g 
*EJUEWEJ] Z 
'o0am4f$ 'goa gT"N 'Isaamy T 
"s0qog ‘q Eseiod ‘Jod TĘ 

*gapuexojy og 

'zsod "4X 'NYO( "VRH “ISA ör 

teraso gt 

‘euw éT 

rakiejeN ! Euefjpy 5C 

*V 'mojojjiejj 'sog Od TI'N GZ 
WO tepkin Gz 

,,*uszonjqj eddaq ce 
'eyXuoijeqy TE 
sody BropeJ] IZ 

od d epnweg 'oc 


"IASMU YI YLAIMS 
OLSNHM 5 


40 
'PAZ DZIERNIK. 
SWIETA RZYMSKIE. 
da O. Remigiusza Bisk., 
2 P. Aniolów Stróżów. 
3 S$. Kandyda Męczen. 
g N. a1 ro Sw. P. M. Rożańc. 
. i Franciszka Seraficego. 
K P. Placydy i Flawii P. 
6 W. Brunona Wyznawcy. 
7 S. Justyny i Julii P. M. 
8 C. Brygitty itPelagi pokutu. 
9 P. Dyovi:ego Bisk. M. 
10 S. Franc: Borg: i Wiktora M, 
11 N. 22. ro Św. Placydyi P. 
. Maxymiliana Bisk. 
15 W. Edwarda Króla. 
14 S. Kalixta P. i Fortunaty M. 
15 C. Jadwigi W. i Teressy, 
16 P. Florentyna B. ; 
17 S. Lucyny Panny. 
18 N. 25 ro Sw. Łukasza Ewan. 
1g P. Piotra z Alkan W. i Ptolo, 
20 W. Ireny Panny Męczen, , 
21 S. Ursuli Pan. Męcz. 
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N. 7 Po Sosz. Symeona. 
Maryi Mahdałyny. ~ 


Trofima. 


4 Borysa i Chliba. 


ANNY MAT. P. BOH, 
Jermolaja. 

Pantaleimona, 

N. 8 po Sosz. Prochora. 
Kałynnyka. 

Sylły i Syłwana. 
Jewdokima, 

Awuvsr, Post. Spas. 
Stefana. 

Isakiia. 

N. 9 ro So, 7 Otrok, w Ef. 
Jowsychnya. 

PREOBRAZ. HOSPOD. 
Dometrya. 
Jemetyana. 
Matftya. 
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